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Elity Zachodu pracują w dzień i w nocy nad kru-
szeniem podstaw swojej cywilizacji: zamalowuje

się czerwone krzyże na karetkach pogotowia,
w Stanach Zjednoczonych skuwa się z gmachów

sądów tablice z dziesięciorgiem przykazań...

Szczęście z Jęczmykiem jest takie, że w nowych czasach
swoje fascynujące opowieści biesiadne, nakłoniony przez
współpracowników, zaczął spisywać. Powstawały w ten spo-
sób comiesięczne felietony, którym autor, często odwołują-
cy się do spostrzeżeń Bierdiajewa, nadał wspólny nadtytuł
„Nowe Średniowiecze". Później na bazie tych felietonów po-
wstała książka Trzy końce historii, czyli Nowe Średniowiecze,
której ciąg dalszy trafia teraz do rąk czytelników.
I właśnie jako autora tych felietonów, niezwykle erudycyj-
nych, totalnie niepoprawnych, a momentami wręcz szalo-
nych w łamaniu stereotypów i utrwalonych skojarzeń (to
z nich na przykład pochodzi zdanie, które często przywo-
łuję, że „ze starcia kapitalizmu z socjalizmem zwycięsko
wyszedł feudalizm"), chcę zareklamować Jęczmyka tym,
którzy dotąd o nim nie wiedzą bądź wiedzą byle co. Lepiej
późno niż później - w ponurą wizję współczesności, jaka się
z jego tekstów jawi, wierzyć nie trzeba, ale zanurzenie
się w nią działa jak kubeł lodowatej wody wylanej na za-
spany łeb.


